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ROZMAITOŚCI - 


We Czwartek 


Porannik dla Stanów Oświeconych 
(Morgenblat für gebildete Stände.) za- 
wiera rozprawę „O Literaturze w 
Panstwach Austryiachich,* z 
którey udzielamy czytelnikom naszym co 
następuie : 


Kunszta i Literatnra kwitną i pięknie 
wzrastaią. Dosyć iuż znane są zasługi Mini- 
stra Xiażęcia Metternicha, które położył 
dla kansztów narodowych iako opiekun Aha- 
demii. Jak wiele winna Mężowi temu histo- 
ryia Austryi, Dyplomatyka, i Nauka Stąroży- 
tności, wystawiły iuż rzetelnie i z uczuciem 
rapporta roczneAkademii Josnnenm , Insty- 
tntu założonego pod imieniem Arcy-Xięcia 
Jana iprzez tegoż. Jak dalece pragnie Mąż 
ten bydź raie 
nitza nie tylko w swoim tak swietnym za- 
wodzie, ale nawet iako Mecenas kunsztów i 
nmieiętnosci' narodowych, dowodzi naylepiėy 
nieustanne wspieranie roczników literachich 
wychodzących w Wiedniu u Gierolda. 
Mówiliśmy iuż o wartosci tego treściwego pi- 
sma czasowego, dodaiemy ieszcze i tę uwagę, 
że pismo to chlubnie zmazało chańbę, którą 
Anstryia długo ponosiła, niemaiąc Gazety 
Literachiey; wychodzaca bowiem w rohu 
1817 dlabraku wsparcia ustać musiała. W za- 
wodzie Literatury wschodniey, Kkunsztów, ar- 
cheologii, historyi i krytyki historyczney znay- 
dnie tam czytelnik prawdziwy skarb doshona- 
łych prac, gotowy nabytek nowych i ważnych 
wynalazków. A 


Odległa Rossyia dała Austryi po- 
znać lepiey iednego z iey naysławnieyszych 
mężów, Zygmnnta Barona Herbensteina. 
Radca stanu Adelung wsparty wielkomy- 
ślnie przez Hrabiego Romanzowa, wysta- 
wił naypowabnićy życie tego męża połączone 
tak ścisle z ważnemi wypadkami, zdarzonemiza 
panowania Mayymiliana I. Karola V. i 
Ferdynanda |. Jakiż to zaszczyt dla 
Herbensteina, że i dziś ieszcze: iest 
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im rywalem wielkiego Kau- 


15. Kwietnia 1819. 


45. 


 naywybornieyszem zródłem, Latopisarzem wzo- 


rowym i Jeografem Rossyyskim, a nieodzo- 
wnie potrzebnym dla owczesney Polski ji 
owczesnych Węgier. Oby iak nayprędzey 
wyszły na iaw ze Skarbu bibliiotehi W ie- 
deńskiey i Insbruckićy przygody i 
śpiewy również sławnego podróżniacego O s- 


„waldą Wolkensteina, Poety i Muzyka, 


iednego z naczelników powstania Szlazhty 
zbuntowanćy przeciwko swoiemu  Xiążęciu 
Tyrolskiemu Fryderyko wi, towarzysza bro- 
ni Huniadesa i Zyską, i Towarzyszą 
Cesarza Zygmunta. Naywiększa żądzę wzbu. 
dziła do tego przedziwna parodyia, która 
ogłosił przed 14 laty Barou H ormąyer w 
swoim kalendarzu Tyrolskim, zastosowana do 
życia Zygmunta Herbensteina wydane- 


go przez Adelun ga. : 
' Pomyśinym i pocieszaiacym iest wzrost į 


rozwiianie się pięknych Instytutów po Pro- 
wincyiach. Szczególnieyszyn popędem do 
wzimagania się - oświaty narodowey w Pań- 


stwie Austryiackiem, są licznieysze teraz niż 


kiedy, i rozkwitaiące Muzea narodowe. Oso- 
bliwsza, że. prawie naydawnieysze, prze- 
cież nayhoyniey uposażone, a Muzeum Kraia 
naybogatszego, to iest Węgierskie w Pesz- 
cie, względnie innych naymnićy postapiło i 
naymnićy działa bezpośrednie na ubształce- 
nie i Literaturę. Tymczasem, Arcy-Xiążę 
Palatyn postępnie stale w badaniach swo- 
łch i zbiorach. Dzienniki byłyby naylepszym 
środkim do szybkiego rozszerzenia wynalaz- 
hów i umieiętności w Węgrzech, gdyby 
istniał pewny regularny obieg pism czaso- 
wych na zamian pomiędzy Stolica a Prowin- 
cyiami. — Z tem wszysthiem Poezyia Węgier- 
sha i Historyia wzmagaia się silnie, 

Arcy Xiażę Jan chce nazupełne dokon- 
czenie założonego przez Siebie w r. 1811 In- 
stytutu Joamnenin nazwanego, aby wycho. 
dziło właściwe Instytutu tego pismo czasowe 
w poszytach nieoznaczopych arkuszy, i aby 
się z tym Instytutem połączyło towarzystwo, 
ku podniesieniu rolnictwa, historyi naturalney, 
i statystyki. Tymczasem Instytut ten ponie- 
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sie dotkliwą stratę, gdyż sławny Mohs zastą- 
Pama Zmarłego Wernera w Fre ybur- 
BU; przezco zamiar wzgladem nauki prak- 
tycznćy górnictwa będzie musiał w skutka 
swoim pydź odroczonym. 

Związki, tego uczonego i w pracy nie- 
zmordowąnego Xiażęcia, utrzymywane z An- 
gliią w względach naukowych, kunszto- 
wanych, i przemysłowych, dzisłaią wielorako 
ns pomyślność Styryi, -która mu wogól- 
ności tyle żuż winna .dobrodzieystw..Jako wier- 
ny sługa tak powszechnie użytecznych zamia- 
rów przykłada się w duchu powołania swoie- 
go Kurator Instytutu tego Kawaler Kal c h- 
berg, znany świątu korzystnie jąko Au- 
tor. i ; - 
"W Pradze rozwiia stę żywo i gorli- 
„wie duch do. wyższego 'wyhsytałcenia szcze- 
goólniey w wzroście Minaa, do czego począt- 
kiem -był zeszłey zimy Wielki 
Hrabia Rollowrath,  Dzielne 
nie celuiacego niegdyś gruntownemi pracami 
Czeskiego „ „Towarzystwa nauk “ i regularny , 
organiczny związek iego, tudzież towarzystwa 
rolniczęgo z nowem Muzeum, nakoniec naby- 
cie Zbioru S'chenfelkdowskiego anto- 
żonego wyraźnie dlaCzec.h, obfitego w dro- 
gie zabytki złótego wieku, wydadzą zapewne 
nadspodzianie prętkie i pocieszniące skuiki. , 

Wiele bardzo poczynicno w tym zawo- 
dzie w zaniedbąnćy tak dawno Morawie; 
naywięcćy winna Prowincyia ta swóy wzrost 
naokąwy słusznie sławnemu, jako patryscie, 
nczonemu brdaczowi hbiśtoryi maturalney, che» 
mii, i górnictwa Hrabiemu Hngonowi 
Salm, który okrom uporczywego przesądu Zae 
prowadził w Mowrawie szczepienie cspy, 
a będąc Dyrektorem tamecznęgo towarzystwa 
rolniczegp, przez wynalazki , pytania z przy- 
wiazenemi doń nagrody, udzielanie wszystkie- 
go,co iest naynowszćm i naygodnieyszym wią- 
demości, działał nader pożytecznie na ukształ- 
cenie i przemysł hraiowy. — Ponieważ sam 
Cesarz ogłosił się Protektorem tego pięknego 
Instytutu w Briinie, przeto Muzeum to otrzy- 
mało nazwisko Muzenm Franciszka. 

Hrabia Tranttmandorff Kardynał 
Arcy-Biskup w Ołomuńcu darował dla te- 
,go Muzenm pałac w Brūnie w naylepszćm 
położony mieyscu. Hrabia Salm Dytektor 
owego Towarzystwa miał szczęście, że znako- 
mity ten dar, iako lenność Arcy-bisknpstwa 
esobiście przyiał dla Muzenm, do którego. w 
Marcu rohn 1546 założył kamien węgielny 
wraz z Hrabia A uersbergi em owczesnym 
Prezesem Appellacyi j zasłużonym history- 


Burgrabia 


mie ma żądney wzmianki -w 


ożywie- 


'czney potomności, 
„nnik zacnego. Narodu | 


kiem Czeskim. Czynność 'poiedyńczych Senatów 
owego Towarzystwa,iako to::-Wydziału meteoro- 
logicznego, .pomologicznego, osobliwie zaś 
ohodowania owiec ‚iest równie znaną iak igo- - 
dna pochwały. i 

O Instytntach kształcacych w Gallicy,ł 
Owyższey ros- 
prawie. Co w tym względzie w przeciagu 
lat kilku częścia istotnie zaprowadzonę, czę- 
ścia zaś rozkrzewiono, wiadomo iuż czytelni- 
kom ninieyszćy Gazety z podań szczegółówych, 
krótki atoli wykaz tego, nie będzie odrzeczy., 
i przekona w iakićy rozciagłości działał Rząd 
dla dobra Gallicy.i. 

We Lwowie zaprąwadzono Akademiię,, 


„Katedrę gospodarstwa wieyskiego, ięzyka pol- 


skiego, i Literatury i Katedrę Numizmatyki.; 
Liceum w PrzemyśJu, Gymnazyiunm w $3 d- 
czu,.i Bochni, naukę gospodarstwa w T a r- 
nowie, Przemyślu Brzeżanach i Sta- 
nisławo wie; Szkoły realheistnieia we L w o- 
wiei Brodach; 5 nowych szkół głównych, 
czwarta klassz dla rzemieślników i artystów 
tak pątrzehna, przy głównych szkołach Tar- 


nowskhich, 4arosławshich, Prze- 
myśl. kich A Stanisławowskhiech.; 
Utrzymywanie pomocników nauczycielskich 


przy -wszystkich „głównych szkołach, iest do- 
statecznym  Seminaryium mauczycieli; nowe 
szkoły dla płci żeńskiey w Rzeszowie, 
Drokobyczy i Czerniowcach, i kilka- 
set uowych szkół trywiialnych. Bibliioteka 
lwowska wzbogacona wieln -hosztownemi 
dziełami a, uposażenie ićy pomnożone. Gymna- 


„zyja maią zbiory naukowe, a teraz będą miały 


także Biblioteki. 

„L wów będzie misł iedyna w swaim To- 
dza n ozdobę: Bibliotekę narodowa, 
utworzoną i założoną przez Marszałka kraio- 
wego Hrabiego Maxymiliiana z Tęczyna Os-' 
solińnskie go — aby zaś Galiicyia 
mogła mieć Muzeum narodowe, htó- 
reby równało się innym, potrzebaby.więcey, 
niż połączenia się hilhu znakomitych mężów 


A wezwantą przyiaciół nauh, by rozrzucone. 


po Kraiu skarby Literatury i kunsztów zebra- 
ne były w iedno Muzeum i przekazane wdzię» 
jako naypięknieyszy po- 


PM ` 
Wyimki z podroży P, Roberta Souihny 
odbytćy przez Angliię. 


P. Robert Southny pod przybra- 
nem pazwishiem Hiszpątskićn opisał podróż 
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przez Angliię, 'htórey trzy nakłady roze- 
brano, żapewne dla tego, że w nićy znay- 
duie się wiele przycinków. Niektóre cieka- 
wsze uwagi rozerwa może czytelników na- 
szych. 

»W Anglii nie stanie się nic bez ha- 
łasn, a ieden tylho hałas iest tem, zaco obe- 
rzysta zapłaty nie żąda. ** l 

„ Naywiększem ukontentowaniem Angli< 
ha iest rozniecać ọgieù na kominku. * 

',,Rydwany Angielskie włeka się nahształt 
orszaków pogrzebowych, a przecież maig 0S0- 
hliwsze pazwisko lataigcych wozów 
(Flying waggons) ,,Obeyscie się z antorem 
dzieł politycznych P. Wakefiieldem nie 
przynosi zaszczytu dla Anglii woelney. 


Pewien opasły Biskup napisał gruba księgę, 


w którey doradzał, aby nie od dochodów 
łecz od całego maiątku Obywateli wybie- 
rać -dziesięcinę ; twierdzao, że tym sposobem 
wszystkie maiatki w równych Zostaną stosun- 
kach, a zatem ta danina właściwie nihogo nie 
dotknie ; ieżeli bowiem gmach wielki osiada 
ze wszech stron razem, niepodpada przez to 
uszhodzeniu, owszem staie się tem moóeniey- 
szym. P. Wakefield odpowiedział na to 
z ucinkiem; Mci Żiąże Biskupie! mieszkasz 


na wyższych piętrach, jeżeli tedy gmach 'twdy ` 


osiędzie, możesz ieszcze zawsze wyglądać 2 
chien; ale cóż stanie sięz nami, którzy zaymnie- 
my. dolne pomieszkania $'* Do tey odpowie- 
dzi przytoczył także uszczypliwą: baieczkę © 
eslei ciężarze, a. ra to skazano go na 
dwuletnie więzienie w D.orchestrze. Gło- 
šno Ssarhano na tak okrutne avevście się z 
znężem tak znakomitym. Przez rozyiesn4 skład- 
kę zebrano przeszło 15000 tałeró s, © tak ro- 
ezinę iego postawiono w stanie, by iańże esia- 
dła w Dorchestrze; nie tylo stoli nie- 
pozwolono rodzinie mieszkać przy uim, ale 
co więhsza nawet i odwiedzać go zabroniono. 
Playwiększą iego rozrywką było uczenie 
swych dzieci ależ itę mn wydarto. Niezdro- 
we powietrze w więzieniu nabawiło go oho- 
roby;  nmarł więc właśnie, gdy zbliżał się 
czas uwolnienia. (|)* — 

Podróżuiacy czyni tę trafna uwagę, Że 
"kościoły naystarożytnieysze, Sa zawsze nay- 
pięknieyszemi, w tym bowiem stosunkn iak 
wiara upada, wzmaga się egoizm, ludzie 
pzzywięzuia się b.-rdziey do tego, iah dotam- 
tego świat: , zaniecbuią więc kościoły, i ra- 
czey buduia pałace. Pewien rozporządził 
niedawno testamentem , iżby konia iego zabi- 
to i razem z nim pochowano, aby w dzień 
zmartwychwstania mógł do nieba poiechać, i 


ostatnią wolę z hańba Narodu. 


“korzenia i sosów; W estfaliia 


stanać tam pierwćy od inych. Według twiet- 
dzenia podróżuiacego, wykonane zupełnie tę 
Mieszkańców 
Lońdyńskioh dzieli nasz podróżny na dwa ro- 
dzaie, to -iest na rodzay słoneczny i miesię-* 
czny. Ci bowiem wstaią, hiedy tamci spać 
ida. Angiełskie prawa woienne maig bydź 
tak barbarzyńskiemi, jakich niema w <całćy 
Europie.: Często skazuią winowaycę na 
1000 plag., lekarz przytomny temu, poznaie 
£ pulsu, ile jeszcze chłost wytrzymać może; 
a to dzieie się w Kraiu, gdzie z taka uwaga — 
czytaią bibliię, i text z Stey księgi Moyże- 

szowey: „Jeżeli otrzymał 40. plag nie na- 
leży chłostać go więcéy, ażeby hrat twóy nie 
stał się obrzydłym w oczach twoich. ** 

» Zwwyczay siedzenia po hilka godzin o~ 
koło fachy z winem, eo przed lat kilka był 
tak powszechnym, zdate się iż zwolna wy» 
chodzi z mody; przeciwnie zaś, pomiino hary 
prawem obostrzoney, wzinaga się Okrucieństwo 
w traktowaniu bydląt naybardziey nrzeżników, 
co pędzą bydło do stolicy, .gdziekrwią zbroczo- 
ne przychodzi a znużone woły padaia czasem 
i zdychaią. Zabiiaią ie nderzeniem w łeb, 
ta węczarnia, sprawnie czasem tylko nahrzinia- 
łeść, a tak muszą nakoniec podrzynać im gar- 
dia. Po mlicachtkobiety ściągaia skóry z ży- 
wych węzorzów. które wiia się ieszcze pod 
nożem. Mahi morshie żywcem gotnią i pie- 
ha, karpie zaś iaż sprawione., czasem wyr 
shaknią z panwi. * , ) 
` ` „Na stołach Angielskich znayduią się 
potrawy ze wszystkich pięciu części Świata. 
Żołwie przywożą żywe z Indyy zacho- 
dnich., a gazety spieszą z uwiadomieniem 
Publiczności o stanie ich. zdrowia. (Od czasu 
zawarcia pokoiu z Francyią, nie było ie- 
szcze żadnuey uczty bez paszteta Perigordze 
kiego; Indyie wschodnie  dostarczaia. 
lub Por- 
tugaliia, szyneh; Rossyja, kawiorn; Be- 
loniia, hiełbas; Neapol, makaronów ; 
Florencyia, oliwy, Parma i SZzWwayca- 
ryia, serów; Szk o'cyia nakoniec dostarcza 
ryb npakowanych w lodach; a żaden wykwin- 
tniś nie spoyrzy na baraninę, ltóraby nie po- 
chodzila z W allii. Pewien kupiec propo- 
nował w gazetach związki, przez htóreby dzi- 
czyznę s»rowadzać można z Francyi, Nor: 
wegii, i Rossyi, (Nie inaczey czynią i 
inne Narody.“ ) 

„„Do haniebnych sposobów zarobkowania 
należy szpiegostwo i donoszenie owych, 0a 
jahi podatek nie opłacili w takiey ilości w 
iakićy się należał. Niedawno zaproszono ta- 


„kiego szpiega do stoła przyiacielskiego , ten 
uważał, że gospodarz domu zapłacił podstek 
za iednego tylko służącego, gdy tymczasem 
dwóch usługiwało przy stole. Ziadłszy więc 
obiad, odszedł i doniósł gospodarza; ale tym 
"razem bezskutecznie, ponieważ dnia tego po- 
sługiwał ogrodnik. Inny chcąc iechać wierz- 
chem, naliat od pewnego dzierżawcy konia 


wozowego; dzierżawca wyinawiał się, że kon` 


pod siodło nieprzyzwyczaiony, wszelako Zes 
zwolił Ba żądanie, szpieg zaś w samćy rze- 
czy pojechał wierzchem, lecz zamiast podzię- 


kowania, ndał dzierżawcę, ze trzyma konia ` 


wierzchowego,od którego nie opłacił podatka.“ 
„Duch sprzeczności iest narodowym An- 


glików rysem. Zaden Naród nie iest tak przy: © 


wiazanym do swoiego Króla i do Rodziny ie- 
go, a przecież szydzą Z nich przez, nayzu- 
chwalsze paszkwile. Z wolności draku cheł- 
pią się jawnie, a wolnomyślność antorów nay- 
surowićy karzą. Prawią otolerancyi, gdy tym- 
czasem podpalaia domy kacerskie. Wolność 
wynoszą aż pod niebiosa, a wieczną woynę 
prowadza z Amerykanami. Znieśli oni handel 
niewolnikami w Afryce, gdy tymczasem w 
Indyiach utrzymuią w pętach tysiące nie- 
wolników śniadych. Poncz,ich nlabiony tru- 
neh, iest doskonałem godłem Angielskiego 
charakteru narodowego, ponieważ iest mie- 
szaniną cząstek przeciwnych sobie.“ Podró- 
żuiący widział raz w teatrze z zadumieniem, 
iak pewien z galeryi narzucawszy, się poma- 
ranczami na widzów będących na parterze, 
raptem zaczął chodzićpo gzymśa ch w około 
sali. Ci costali na dolezaczęli krzyczeć z prze- 
strachu, obawiaiac się 00 moment aby nie zle- 
ciał na ich głowy. Nadaremne były wołania 
i greżby policyiantów aby powrócił, na swo- 
ie mieysce; odpowiedział im na to z szyder- 
stwem : ,,Póydżcie i weżcie mię z tądl« 
( Dokończenie nastąpi. ) 


Dw a konie 
(z Tygodnika Polskiego.) 


Dwa konie, gniady i siwy, 

Jeden spokoyny a drugi brykliwy, 

Zbożem ładowną ciagnęły raz furę. 

Gdzie tylko było pod górę, 

Koń siwy ciągnąć przestawał, 

Wierzgał, pryskał, słupy dawał, 

Więc dla pokoiu świętego, 

Gniady za siebie, ciągnał i za niego. 

Tę grzeczność w przyiacielskim robioną spo- 
sobie , 

Pan Siwosz za powinność wytłumaczył sobie. 


` 
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etc. ete. 


e cez 


Już potóm była droga równa iak po toku, 


On nie chciał naprzód dać kroko. 


„Na co — rzekł — mamy oba się mordo». 
wac, 
Mogłeś ią ieden do góry windować, 
Więc na równinie dla ciebie ta furka, 
Lżeysza od piórka. 


„O nie! — rzekł tamten — przyiacielu miły, 
Bardzo się w zdaniu mylicie, 

Że raz ia brałem nad siły, 

Mamże za ciebie eiagnać całe życie?“ 


Zu k o w s ki. 
Rymotworca Rossyyski. 


Z pomiędzy żyiących teraz rymotworców 
Rossyyskich posiada naywięcey talentu Zu- 
kowski, któremu równie iak Kaczano w- 
skiemu, udały się naytrafniey przekłady 
romansów Francuzkich i Niemiechich. W r. 
1808 i 1809 był ón Redaktorem Dziennika Ros- 
syyshiego: Przepowiadacz. Cesarz Ale- 
xander wyznaczył mu teraz 4000 rabli 
pensyi roczney, które (iak Ukaz Cesarski 
opiewa ) wyznaczone są nie tylko w dowód 
łaski Monarchy , lecz także dla zabezpiecze- 
nia mu niepodległości, należney takiemu Poe» 
cie. List do Cesarza, i dwie pieśni: ,, Spie» 
wak między woiownikami Rossyyskiemi * i 
„Spiewak na gruzach Kremlina,* poczytnią 
za klassyczne. Zukowski przekładał wiele 
poezyy Góthego i Szyllera. Żyie teraz 
w Dorpacie. 


Starzec Francisco w Ziednoczonych Sta- 
nach Ameryki 'północncy. 


Seniiorem rodu ludzkiego zdaie się bydź 
według wszelkiego podobieństwa, żyjacy w Zie- 
dnoczonychStanachAmeryki półno- 
cn éy, starzec maiaey sto trzydzieści lat wieku. 
Nazywa się Henryk Francisco; służył w 
woysku Angielskim iako szeregowiec ieszcze zą 
KróloweyĄ nny, istał w paradzie podczasiey ko- 
ronacyi. Jest ieszcze zupełnie zdrowym na ciele 
iumyśle, a w Styczniu r.b. brał w Wassyng- 
tonie świadectwo, potrzebne do podniesie- 
nia żołdu inwalida, — 


Sprostowanie. W numerze 76/38 Rozmaito- 
ści, nastronnicy ostniey, Wypis z Kosrespanden= 
cyi Napoleona, zaczęty słowami: „Wyszła ta z 
druku”- powinien zaczynać się słowami: „W Pa- 
ryżu wyszładruhiem Korrespondencyia 


